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(Telefonem od specjalnego korespondenta "Głosu Polskiego") 

WYMIANA STRZAŁóW. 
Od same~o świtu rozp{}OLęła się wy­

miana strzałów mif'dzy wojskami rządo­
wend a wojskatrJ Marszałka Pi-tsudskiego. 

Strzały stawały się coraz gęstsze i prze­
szły w regularną kanonad~. 

STANOWISKA WOJSK. 

Słychać dość gęste strzały anoatnie. 
Pracują również karabiny maszynowe. 

Gmach minist~rslwa wojny ZOSTAŁ 
ZDEMOLOWANY. 

ł BARYKADY. 
W Ale;a.ch J erozollmskich zostały 

wzniesione barykady. 

POzyi;;e walczących wojsk ustosun:ko- NA STRONĘ MARSZAŁKA. 
wały się w sposób nast~nuiącv: wojska 55 pułk pIechoty polZ1lańskiej odmówił 
rządowe trzymają się na linjł Plac Zbawi- wzięcia uc",iału w akd;i p.rzeclwko woj­
ciela - Nowowiejska - Aleje Ujazdow- ISkom Mars.zał1;:a Piłsudskie~o i przeszedł 
swe. na jego slroo.ę. Również na stronę Mar-

Wojska Marszan·.,a Piłsnds?.iego ujmu- j sza łka Piłsud9!deg? przesz!y 30 p!lłk pie­
ją pozycje na placu Trzech Krzyży _ Ho- I eh~.ty, 71 J?ułk pIechoty 1 dywIZja arfy-
. M 11• ka ( k .. I' IeI'Jl konnej. 
~:-. arsza a.ows na wyso osel u lCV Nad wiec:zo-ornm Ji:~ba pGlegJyclt w 
H62.eJ). ",~kach wynosiła w przybliżemu SO-cłu. 

Wcjska rządowe pnypuśclły sz~rcg I Ranych jest około 240·tu. 
ataków na J)(}2'JYcje ",O isk Marszałka Pił- . 
sudslci.ego. Ws~st1de te ataki ~ostały od- SYTpACJA WIE~ZO~M. , 
parte, po krótkich walkach, W kilku punk Całe !Wasto, po,za d-~l~l~ą ~roDi1lOtlą 
tach doszło do walki na bagnety. przez WOjska rząd~we, zl!aJduJe Się w rę­

BOMBY Z AEROPLANóW. 

W godzinach południowych wzntiosła 
się nad miaslo eskadra lotnicza osławio­
nego z ruedawnego procesu gen.. Zagór­
skie~o. Aeroplany obrzuciły miasto bom­
baDU, Są ofiary wśród ludncści cywilnej. 
Ilości ofiar me zdołano ustalić. 

Kanonada nie ustaje. 
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. kach Ma!'S'załka Pllsudskiego. 
Cytadela zostata obsadzona przez woj­

ska podle1!łe MaTszałkcwi. 

AKCJA FASZYSTóW. 
Uzbrcjane cddzliały faszystów napadły 

w ciągu dnia kilkakro':nle na wojska Mar­
szałka Piłsudskiego. Ataki te zostały szyb­
Jro zl~kwidowane. 

Rząd 'Y'itosa znlajdtJ~e się dotychc~as 
(god.z. l-sza w nocy) w Belwederze. Wor-

, 
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macje o opuszczeniu przez ministrów sto- ' skach. 
licy są mylne. Do stolicy m, .;zeruje szereg n,owycl1 

OSTA TNIE WIADOMOśCI oddziałów, deklarujących SW10ją gotowoś6 
GODZINA 3 W NOCY. od-dania się pod rozkazy Pierwszego Mar-

Sytuacja nie zmieniła się. N a Iin;ach szałka. 
strzały trwają. Wojska zajmują p<-~rze. Marszałek sejmu. Rataj, był w czasie 
dnie pozycje. ubie~łej nocy u Marszałka Piłsudskiego ; 

u Jego zgodą rozpoczął pertraktacje. 
GEN. żELlGOWSKI tYJE. zmierzające do za!)rzestama walki. 

W dniu wCQ'jorajszym uporozywie krą- P 'Mar łka' --~.J.. • ły , • • l""',! t' ropozyCJe sza seJmu ~'G.l1 z:y po wesCle n,~szem I;t VIlAl o em .. .fa- jednak odrzuoone przez dawny rząf 
koby generał teltg~ki ~osta.ł Z8blty. sa, kierowany przez p. Sm61skiego ęne. 
Z Warsza~ zaprzeczaJą tej plotoe z całą ) rała Ro,zwadowskiego. 
Stan.oWCZOSC1ą. p P d t D_ nt . an rezy en .lWiecz-ypospo J 

SYTl!ACJA W ~JU.. ,zwoleamildem pertraktacji, pozb, 
We Lwowal odIby!y SIę OQbrzymHl ma- I jest wpływu na przebieg wypadkó,", 

nifesta.cj~ na cz~ść Ma-r~zabka Piłs'Udsk~e- I Z tego powodu niektóre oddzia 
go. G~nLzon WOit3!WWy Jest w ostrem po. j~ce d,: tychex.35 w Belwederze, fak 
gotowliU.. . . , _ 30 p. s. k., 71 p. p., oraz dyOO1 ar 

. RÓW?,lez ,olbrz;:'~De entuz'J~stycZlllJe ma- konnej, (która dotychczas nie oddał 
nll!~taqe I?lały m~elsce w ~llrue i "!' Lu- jednego strzału) z okrzykiem: "Niec. 
blIrue, gdzl,e odJdlZLały WOjskowe Jedno- Marszałek Piłsudski" _ przeszły n 
myśłnie odda.ły .soię do dyspo'zY'cji Mar- II szą stronę. 
szalka. Został stWlOr7JOuy komitet rządzący '" 

W Krakowie htdność 'Z czł'on'kami p, składzie' ' 
O. W" Strzelca i P. P. S. na czele żywic- • 
łowo man!festowała na cześć Mar- JaroSZ!eWiaz, komisarz rządu. 
szałka. Gen. Kuliński zarządził po.gOlto- Bartel, m!:nister kolei. 
wre woj,s'k garnizonowych. Knoll, minister spl'aw ugranicznych. 

KOMUNIKAT INFORMACYJNY. 
Oddziały M!lt's~ałka Piłwdskiego, po 

opanowan!u stolicy - ufne w czySltmić 
swej sprawy - trwają na swych stanowi-

~z. 

Ludność stoncy owacyjnie przyjmuJe 
Marszałka Piłsudskiego i stojące przy nim 
oddziały. 

(-) BURGHARDT, ~en. bryg. i zast. 
szefa sztabu. 
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W dniu wczorajszym pr.zedpołudn. w I wiedliWlOŚci wobec tych, co dużo pracy owacje na cześć Marsz. Piłsudskiego. l 
D. O. K. Łódź odbyła się w obecności. do- I swej dla innych dają, nie może być w pa6- .,.. ~ ł M ł t. ki ..I ł 1 d 
'Wód k ił..... J .t... od ..I,' t • d' h ,., ku b' uen.era a acuows wywa roz.~ o 

cy ot'pusu "-~'" UU&<" pI'lawa UlO· s ~e, -, g.y me c. ce. 0IIl~ ~c zgu le, innych oddz.iałów wojsk, st'acjonowanych 

skiego Piotl'Jrowa, Częstochowy z gene. 
rałeJll Wróblewskim na czele, LubHmec 
(Górny Śląsk), Kutno, Łęczyca. 

w6dców pułków miejsClowego ga.rni7Jo.n,u. - udneJ nllespraW'ledhw?Sct! w Łodzi, z ldórych wszyst'kie $tamęłly do 
Wobec tego, te wypadki w stolioy do- ~.mizon łód2Jkj opowiedrz.iał się za I dysoozycii MarS!7)ałka Piłsllds'riego. ODEZWAP. WOJEWODY. 

tyczyły głównie wojska i że z warszaw- I Marszałkiem Piłsudskim, widrąc w Nim Dow6dztwo nad ~nironem sooc:zywa DO LUDNOśCI MIASTA ŁODZI I Wo. 
skiego głóWttle~ sz;łabu generaIn~1), znaj- I nretyl1ro swet10 WiłJdza, ale i Wodza naro- w ręh.ach daś~lldczone~ i €'Jler~,iCZl"1e~o JEWóDZTWA ŁóDZKIEGO! 
dującego się we władzy Marsmłka Pil~ du całero, któryhy naród ten pragnął po- generała, dowóc1.cy dywi"'ji M"ł~"'h"'wstde- Cieżkie chwile, iat~ie przeżywa Oj('zyz" 
sudskiego, mogły jedynie Iliadchodzić ja- prowadzić ku potędze, chwa12 i spokojne- go (d~'wlllil dyw1lZja ~enen~ła że1ipowskie- na, zn!iewala1~ mnie do zwrócenia się z 
kieś rozkazy i połccema, garnizon łódzld mu rozwojowi i szczęśliwości. go). Słuib~ b~zł)i~c~eńsrtwa w mip.ście, apelem do ogółu obywateli o zachoWlaoie 
mumał jakoś ustosunk~ać si.ę d~ , te~, W południe ~en>Cl'ał Małachows.1d w ?bo~ policji. pelol .31-szy pułkt którejfo zupełnego spokoju i p-owagi. 
co dz!efe się w ~~ l opoW'1~Z'Jiec s:ę towar:?:ystwie kilku wyższych oficerów zołn!erze zadiągne:! w!lrty .na ~rca~h W~ad!d, jakie .... aja miejsce w War-
wyrazUi1e pod ~1 ma s~ąc rOlZ!?,za- udał s,i~ do koszar 31 pułku piechoty, któ- k?leJowych, w woJewodztwle, ~om:!SIana- szawie, bedą miały tym pottnyślnJłejsrzy 
mi - byłego premJera W!t-osa, wOJta z ' ry został przedtem zaaJail'1D0W8ny pl'Z'-'f.E C1Je nądu, w ~maohu poczty, oraz w ~mn- przebieg, im 
Wicr~cbosławi~ czy tc:ż Marsza!ka Pił- generała. Na "dziedzińcu czekał już cały wach i objektach państwowych i wojsko- SPOKOJNIEJ ZACHOWAJĄ SIĘ 
sud-skiego, Tworcy wOJ~ polsk!ego. by- pułk Ze sztandarem i Qlfkiestrą z dQWód.. lwych. INNF. WIE ~7E (v'nOn~t M!::',Jf, ~E. 
łe~o ~~cze~~o Wodrr.a ,l ZWYC!lęzcy W cą pułkownikiem Gołkiewiozem I Wszystkie urzędy cywilne pO;2'JOStają a każdemu' polakowi, bez r6Żt!,icy, w która WllełkieJ WOJU1e z bolszewikami • ., <>' J' 

• ~.a przywitanie geme.t\ała O!l'kiest'l"ć! azyn.ne l p?SW1.cą SiU~ norI?an-2J Dracy. stronę kieruje on swe sympatje, zaleteć 
Odprawa trwała krótko. Do żadnych odegrała hymn "I-sza Brygada". ~an wOJ~woda Darowskl,. '! ~eJu utrzy- ··:usi na tern, aby chwile obecne minęły 

konkretnych decyz.fi nie da®:do. Pułki sa- • mama ładu I por~dku "! m.Ies~, wydał I Z ja' ..... ~mnjejszą Stkcdą dla ,,< .. twa, 
me miały zc!ecyoować, czy pragna, by rzą- • ~rał. Małachow~ ~brał wszy$~ ode,zwę do J,!dnosCli, ktorą zatnJ.eszczamy gt.~yż cieszą się z niej jedy.Je wrogowie 
dy nad skołataną Polską pozostały n,ad'll.l !dch of~,~ow i ohznaJmlł l'ch.z sytu~ą na mne~ ~leJScu. '. zewnętrzni i wewnętrzni narodu • 
w rękach gabillletu, tak ostro osądzO'llego I o P~JęC1U przez Ma~SZ1ałka PIłsudskiego Od SIebIe w~ywamy wszystkich mie- Zdecydowany jestem za wszelką cenę 
przez Marszałka PiłsudsHego, czy też ma. Walls:ł o Polskę czystą l praW01'Ządną. szkańców. ł..odzi. bez w~ględ:u na ~h utrzvmać spo'kój i ~ądek na terenie 
Je objąć rząd inny, powołany przez Mar. . Oficerowie p~ęli· słowa ~etneJ"ała przek~ i za?d~ama'od~lo Sl><?lroJ~I Łodzi i całegó wojewóclŹtwa 
.załka, ooorty na sile zbroine; i moralnej, enłuzjaS'tyczni2 j' postanowili iednogłoś- ndlneJ pra.cy.t Ol nle p Ww~ SI: I WZYWAM WSZYSTKICH MIŁUJĄ-
a od~wi~dający temu kr6tkiemu pro~ra- n~e od~a' eię do dyspozycji Manzalka Wdnhikwab~ a:~~. oku'i Wl.a~ CYCH OJCZYZNĘ RODAKóW DO 
m.oM, Ja!d w słowa~h swych Uiwad W6dz Piłsudskiego. I c ~kan . ~k ~a p one me WSPóLiJZIAŁANIA ZE MNĄ PRZEZ 
Piłsutki, ~dr 7WlW.ł oneMa; wUecrorem, NiatSł~pnie ~enerał Małachowski prze- k:i:1i, . utrwat()ID~ w ą swychwą &as:c!cl; ZA :HOW ANIE DLA DOBRA POLSKI 
po w oczen.u o arszawy: mówił do żołnierzy, kt6rzy również przy- zwiąrdtarni bobaterskieJ armjl, pod prze- . SPOKOJU I POWAGI 
, - Całe życie walczyłem o szacunek jęli j~Q słowa z ntjesły~~,anym enruz;a:z- wodem PiłsudSkie~o, ma prawo wymagać tem więcej, że w zwi~zku z oslatniemi 
({Ja t2';0, co iest wlr'śdwą w rto~t'ia lud"i mem. Okrzyltom na CZZSG Marszałka pg. od swych obywateli bezwz~led:ne~ SJ)O- wydlan~lliami r-od,e=rzane elementy i szu­
i ~u. tJ takie poję~ ,ja~ ho~or, jal{ suds'clego me było końca. koju i karności. Te~ żąda ~ Das

b wszYst- mo~llly społec.me mOifą czyntić próby 
cnota. Ja~ męst·-vo I W('~ole SIły w-ew.nętN:. r Z !wszar 31 pułku gen • .Małachowski I kich nasz 'Wspólny In. teres państwowy. J Wl'WC~<1t1~:J c'cscesów i zaburzeń. 
ne r.złQwffeka. a nie dla korz.yści wła- I udał sili" UJa czele kompan!i hCD1OI"owej z W INNYCH GARNIZONACH D. O. K. IV WOTewoda 16,1 ki 
~ycbł1 .czy ~we"'o naj' !iisz.ego ofonzenia. rozwiniętym szt8l1ld<?rem do koszar 28 puł- I Z innych ~arniJzlOtt1ów D. O. K. IV pod~ f_l Ludwik Duowski 
NIe moze byc w Państwie uwiele niespra- ku, gdzie powtórzyły sie dały się pod komendę Ma.rszałka, Piłsud- ' 



i jed go • e e a 
Sto · ca po w łka Piłsu go 
~~~~mm~ __ ZBEm __ g ___________________ ~ł ________ .. __ .~m~ __ 

. • egó y walk. i Dlarszu na arsz Wę l B lweder 
o czytelników dział dla osłoDy wiłili Marszałka Pił.sucblde.-/ AKCJA MARSZAŁKA PIł.SUDSIOEGO. 

go. , ~AL~Zy' ROZWóJ Wy'pADK?W. 
NIEDOSZŁY DODATEK NADZWY- W całej miejscowości zapatllowaib pa- t AkCJą kieruye Marszałek PiłsudskL-Tym-
CZAJNY "GŁOSU POLSKIEGO". nika, .. I czase,m ~adki rozwi~ się swoją ~~'ł-

ZAPOWIEDź REPRESJI ZAKNEBLO- ,zaalarmowany zOlS'tał równi'e'ż Slm-zała- Wczoraj prud połooruem o godzlIue 11 
WAŁA NAM USTAl mi pobliski gunizon w Rembertowie, bę- przybył z SU1le,;6wtka do Rembertowa Mar-

W 'roo-ę po południuf gdy na~edł pier- clący cenfralą wyszltoJenia wojskowego. szalek P1łs<ud&ki i objął d-ow6dzrt,wo nad 
'WSzy komunikat urzędowy o odm6wiemu Ma1\'izałelk Piłsudski wcz~,n)W ra.nkiem całą al«:ią,. 
przp.1Z niektóre o,df!;d>ały wojsk:owe posłu- wyje.ahał autem do WarszawYf ażeby wła- Marszałkowi PiłsiUodskiemu zamelcl" 
szcńshva rządowi i marszu oddrmał6w z pod dzom pańSllwowym przedstawić niesłycha- wał się i oddał pod t02'Jkazy za'sttępca do­
Remherio'Wl8 na Warszawę, redakcja "GIoo- ny n~ad na swój dom. W drodze joona,k w6dcy baota..Ijo!lJU ć'w.j;etzebnego, major Rut­
su PoJs.ki~o" była już w posiadl3l11~u S7.e.re- oddział wop,slkowy z Remberlowa zatrzymał kow,ski. Marszałek Pił5Ud5ki wydał t<>z:kaz 
slu wiad'om<lŚci, oświetlających istotny staD wśród siebie Marszałka obawiaią.c się o odmaszerowania do rogatek Warsza:wy. 
rzeczy. całość jegO' 06O'by i 2JWTócił się przez swyah Tymczasem nadeszła wiadomGŚć, że 

Gdy wyd:z;ał prasO/Wy prą komlsarjad.e dowódlc6w do dcw6<lcy cen1ralnego w~z- dwa bataIjony 22 p. p., stoją.ce załogą w 
rządu na m. Łódź dowiedział się o zamia- kolenia wo:jskoweg<> gen. Pll'ycha o wyda- Siedlocach postanowiły w god.zin~ch ran­
rze wydanBa przez "Głos Polski" doda~ I nioe zarządzeń dla ooMony beZ4'iecz.eństwa n)'lClh udać~ię do ~e.j.6"~ka .. Bata110ny ~a­
nadlzwyczs'nego, przysłał do drukarni osoby MarszMIka, tego r01dziny, O'l'aZ do.ml' ładotwały Slę na POCIąg 1 WYlecltały w ku~­
wydwwnidwl3 naszego szela bezpiecze6-! G€n, Prycll odpowiedział, że z.najduje się ntn'1w W3Jrszawy. 
stwa publicznego, p, Lewartdorwslriego, oN bardzo tT'Il'dnem pooł,żeniu, gdyż ltoZikaz O godzi,nie 1 m. 15 zawiadowca Sltacji 
wra:z z kilku policfamtami i konfidentami I jaki otrzymał, pole.cił mu skierować po~o- Remherlów Jantko~ki otrzymał tellefo­
policji. Pan LewallldO'wslci, w imieniu lro:tIU- I łowie właśnie pT7;edw SUllejoóWlkowi i w niemy rol'Jkaz od pre.zesa d'}'lrelroji W8Jr­

SUFa,tu rząduf zaka.?..ał nam wydania doda- I tym kierunku są na-sbwione działa, nabite s zawski:e!j , a:hy wSizeDkiml środkami, choć­
tku legO', upnedzają-c, że skoro tylko uka~e i osŁorymi nabOljami. by l>rzez zniszcz.eni.e toru nie do.p1l!Ścił do 
się na mieście ulegnie niezwłocznej kOl1~ I Stan ten spowodował samorz1.trrnoe po- wjazdu. Jankowski od.powiedział, te pole­
us'racie. • • l ~o1owi.e w <:ałym g.arnizonie warsza.wskim cen1a tego w-yt'konać nioe może i podle:a o-
JedMcześme pan Lc:watrWo~ki ~gł 11 garmzonach okohcznyah. beonie roZIkazom Marsza~ka Piłsu.d~~{Jego. 

!lJ8S
f że wszystko, co me b~~: ~-:ało I KOMUNIKAT RZĄDU P. ~I!OSA, O godzinie 1 m. 20 MaiMzałe&: PiłlSoo~k.i 

ch8Lt'a:kteru urzędQWlegof t. J. Dl ędzaf' J>O: Na wieść o powy7.:SzY'cth zajoSclach ze- odlie.chał autem do rotfatiki watlSZa~kle~. 
h~.!_:' P Iski • Ag .. Teteg . lCZIU~J .1 ó 

c UUoI-'C z ()o eJ ~CJl . r. 'brała się raela ministJTów w 1compl,eCI€. Po O godzinie 1 m. 30 na sta-cję Remlbertów 
a zamieszczone zostan1e w f,Głoskle_l!~~l- krótlkiC'h naradach zOSltał teiŻ wydany przez, za"e.chal "'ochd z dwoma bataLjonami ple-kimU t ., b dzi O'Wód do On.u~a. .', '1." __ 

S .' s aIIlOWiC ę oe p. to" rzą,d p. ·.xlito~a komunikat urzędowy, na- <:,hoty z Sie:d~e,c, które pospieS'Ztlym macr-
ty pISma, W ten sposób f ~o f 1Z stę.p<Urą,ct fre,ś.ci: !z.em odes:dy w kierunku Warszawy, a 

• ., '1ly szC2~ółowe inłormaąe o prze- d dł . 
mI "'1<0...,. "Szeorz(\ 'a o u7Szego czasu przez za nimi 7 p. ułanów. 

• t.a~ć w Waa-sza'Wle me moo!fhsmy tch . , b . I' ł d' dl u 
.;>0 ,'" .'.'" ęcbn.' spls1kow'cow' urzycle 1 a lU 1 por.zą I { R6wnocz€Śnie TOZipOcZęły marsz na 

... II - ~~.ć, wobec zapowiedZi be7Jwzgl eJ z,brodnicza aRitac.:a wśr6<l wo;s,ka, spowo- stoli<:ę 11 p. ułanów z Cieohaalowa i pułi~ 
l ll1sk.aty, • dowala smu,tne na s. t ępSlt:wa. Kilka oddzia- stueJców z Garw'olina. 

.'ak się nastęnnie ok~łQ, ten kagamiec łów wojskowych z niektórych pul'ków. 
l7)(}sla1 nałożony tylko na nasze pismo, któ- zehranych w okoJi.cy Rembertowa, obała~ OBSADZENIE MOSTóW. 
re w Jlomencie tak wMn')'llll i decydującym, I muconyah fałszywemi poglookami i wwie- Koło godz.. 2 m' 15 pop. m~ Ponia-
'W()bec groźby represji i terom, wyszło bez dz.iooY'ch mylnymi rozkazrumr, dało sxę :po- towlSkiego od srtrony Pragi zOSltał obsadzo­
informacji, które stanowić miał'Y zapowiedź r ciągnąć do ·zła~anja dys.cy"pliny i WY'P0- ny przez pLuton 21 p. p. O godz. 3m. 10 
ta;~t doniosłych zmiam w Rzeczypospolitej. ; wiedzenia posłuszeństwa rządowi Rzeczy- pierwue oddziały 7 p.1;1łanów minęły XVII 

To oświ:alc!c~0nie nasze wyjaśni CzytE'J- pospolitej. komisariat policji pań$wl'owej na Pradze. 

mirnbllr6rw p. PrerLyclem WIo;ciecbowsld, l! 

nieco wcześniej lDalt'5Załek sejmu.. poseł 
Rataj, rozpoczęła się Wilp61Da łebata nad 
stanem rzeczy. , 

Pan Witos przedstawił p. Preryden" 
towi Wojciechowskiemu.sytuacfę. Po wy­
słucha!niu kr6tkiego relemtu p, Prezydent 
Rzeczypospolitej si dl do oczeku1ącegO' 
na6 auta i ulicami KrakowsIuem Przed­
mieściem, Nowym świ,atem skierowuje się 
ku mostowi Poniatowskiego. O godz, 4.30 
po południu Prezydent Rzeczyp.ospolitei 
przybył przed plac6wkę, stojącą na mo­
ście Pon~atowskiego. 

Prezyd~nt wysiadł z auta I podsrzedłszy 
do oficeraf kt6ry oddał mu honory wojsko 
we, patrzył mu długo w oalJf zaś oficer 
patrzył również przez cały c:tzas w oczy 
Prezydentowi. 

Po chwili prezydent Rzeczypospolitej 
zwraca się ze słowami: 

- Czy Prezydenta słuchacie? 

Oficer odpowiada na w mllczadem. 
W c1wCZ8S Prezydent zapytał: 
-Czy jest dowódca pułku? 

Wówczas poruamik o§wiadcza., że do­
wódca jest w dalszej części mostu. 

Prezydent RzeczypospoliteJ żlłdał za· 
wezwania do siebie dowódcy pułku. 

Oficer wysłał placówkę z kilku żoł­
nierzami. Placówka wróciła wkrótce z do­
wódcą pułkuf który stanąwszy na "bacz­
ność" f prz-od panem Prezydentem, otrzy­
mał od niego jakieś pismo. 

Z pismem tem udał się dowódca puł­
ku z powrotem w głąb mostu Poniatow­
skiego, gdzie mej więcej w połowie mo­
stu stał Marszałek Piłsudski. Dowódca 
pułku wręaz;ył pismo Marsa:ałlS1OW'i. Mar. 
szalek Piłsudski otrzymaae pismo prze­
czytał !dlkakrotnłe, przez kwadrans prze­
chadzał się w skupieniu. a potem wydał 
dalsze rozkazy. 

Pan Prezydent \Vojdechawski, CP& 
;ąc pMę chwil po wręczeniu listu dow~_ 
cy pułku, siadł z powrotem do auta i 0d­
jechał, 

nikom na·szym i szerokiemu ogółowi ów Rząd, s;tri3,icy na sttaży konstytuoji i Komisariat zootał zajęty przez kilkuna&tu 
picnvszy w dziejach istnienia "G!osu Pol- utrzymania la'du i porządku, zabe1Jpieczvł ułanów. Reszia oddz!.ałou pomaszerowała 
skiego" wypadek, byśmy nie apeloiU swe- sltolkę przed w:t"rgnię.ciem Z1bttnotowanr:ah w kierunkI!.! śródttnieśda. Wślad za nimi 
go obowiązku dziennikarskiego i spolecz. i obalamu'Conyc,h przez dowódlCów odd:Z:l~- naclocią,g!1ą.ł Marszałek Piłs<udski w s,amo­
i byśmy dali ubiec się jakiemukolwiek in- Mw. Pr,ezydent Rz.e,cz)lIj)o;s>poHe,j. jako naJ- c:hodzie, który zatnymał się pitzed 17..:tym 
D,emu pismu Vi podlawwu informacji i w wyżlSzy ZJwi·erzcłtni~{ si~ zhro;lflY'oo pań- komisar:aŁem. Samoclhód mliał zapuszcz:o- ODPOWIEDź MARSZ. PIŁSUDSl{IEGO 
szybkości i:n.f·oo-mowoani·a ogółu o wypad- siwa, wezwał rozkazem Zlbuntowalflyc:h d~ ne fi'l'anki . . I DALSZE JEGO ROZKAZY, 

kach o tak ko!osalnem7..naczeniu. o.pamiętania się i poddania si~ prawowite1 I Me,looniki z całego l{,raju ś·wiadicz.ą, fe I Odpowiedźf jaką MaSlZ.. Piłsuckkł, we-
Jednocześnie mamy nadzieję, że wraz władzy. Rząd wzywa wszystkIch ohywa- akaia rozwi,j.a się pomY'Ś'l:nie dla M.ans-zat.ka dJe relacjif pochodzącej z kół rządowyc~ 

z systemem, panującym do nocy d7iisiejSlZ:ej, ŁeH do be.zwzgllędnego Sipokoi'l1 i .p~~,łuc,hu Piłs.uclskiego. . miał udzielić czekającemu ... dalsze roz.. 
Dadnie i ten sposób trakłOMln'a prasYf w legal:nyun władzo Rze.czypospohrte). Godz. 3.30 u WY'I0ft11 Ailei JeI!'ozolhn- tuzy oficerowi, miała opiewać: 
całości, hRc1ź teżf tcśIi idlZie o rze:o.z obecną, ODEZWA PREZYDENTA RZECZYPO- stkiej szwadron 7-g,o pl\la\ku ułanów obsa- _ Na drodze legalnej władzy nie 
w Slzcze11ó1mości "Głosu Polskiego"f sposób, SPOLITEJ. dzill: most PoniatoWlSkiego i w~łał patrole złożę. 
który groźbami i zapowiech:iami represji, Je:dnQicześn~e pan Pl"ezyd.erut W ?iciP:jI>Od dowódZltwem ofi<: e rÓ'W. Wzdił'lllŻ Ale~ O god1:inie S-ej pop:oł. po Jlla2"8dzie 
wobec których jesteśmy bezsilnif zadać mo. chowski, iako natwY7sz~ 1JWlerzd1l11lik stł Jeroz<>.Joimskiei ulStawiane są pos~e:rlLnJu marszałka Rataja ze słronnłctwam.i lewi­
że tak dotkliwy dos powa:OlZe i Z1lJ8:czeniu Z'b. rOłinych podc,zrus pokOJU. wydał na.stl:ęp:u- I piecno1y w pełnyuh rytl1iS'2lł.unk<u b~lQwym. cowemi, przywódcy lewicy zogł06ill się do 
pisma iąoe orędzie do wOlilsk: .• Nasotę.pnie 1 szwadTon 7-go pu,t,k<u tnłanów adjubmtury prezydenta Rzeczypospolitej 

I źołniene Rzeczypospoltte}! ""kroczył na wiadukt mosbu PoniaŁoWl9&ie- z prośbą o udzieJenie mezwłocz.nej au-
PRZEBIFG WYPADKóW. HOd1or i Ojczyzna - to hasła f pod k~6- go. Ruoh tJramrwajoowy na moście ~brzy- djencji, aby oświadalJYĆ' Prezydentowi, że 

Wobec tego, że dotychczas poda.wane remi pełnicie sr.rozytną służbę pod sztanda- many. Mars'z.ałoek PiłsudSlki zna.jdujoe się w ich zdaniem zachodzi koniecw.ość taki~-
in.formacje po·siadają oh.!trakter dość cnao- rami BiałeJ!o Orła. pośrodffro mostu Poniatowog:kie~. go wyjścia z poło~ kt6reby umożli-
tyocz.ny i nie oc1da;.a. w porząd.'k.u prz.ebie.gu Dyscyplina i be.zwzgIęąne. posłusuó- D' k. ~. 36 .uł1ku pie'choty SIt.a- t wiło uniknięcie rozlewu krwi. 

.. , . k' h·.3 . b ł W . 't ł .dz 1 dowódcom WIe Omp:'lIllle p I 
zaJsc, Ja.JCi wlcowmą ya arszawa, anI slW() prawowl ym wa . om .' . P d u&tawiły.się w BZY-I' 'I ____ e,_ Pr .s-n_ 

.. d . . dl' b • ". b' k z' ołnierski Cj0110wane na ra ze Ad)Utaatura z n()l~ p. ezyu~ te~ ille o ZWleTCla . a;ą o e<:n.ego stanu - to naJwaznleJszy o owl~e , k b' dlUiŻ IDoOlSt:u PoniaŁowlSkie- " . .. d _ • 
rzeczy, uwa%amy za wISkazane, posi.~ku,j."'IIC na który s ładlaUścle przysIęgę. u OJow)'ltll WW'l . p'etw- ta osWlladczyła, ze p. Prezy ent jest 7AJę-

• j r' • 'ć k t go od strony arsz.awy. maJą.c w 1 t· p - ć del-acji nie może s:ę naszym mate,rojdem in:formacy~nym., po- Wiernosc o ozyzn~, wIernos . on~ y- '- k '-' Y l rzYJą "6 • 

. .. t·· , ., l g 1 emu rządoWI - Jest szyoh szeregacon arao'1Uy maszynowe.. W b . tr ~rn' lewi-da~ w porządku ohronolo.gl.cZlnY'm dZI.ęJe uCil Wlern~c e a n .' • . o ec powyzszego s onn .. a 
wczora;s7eo~O d'nia i Uibiel!!łej nocy najmoż.1i- warun.kiem dotrzymania tei. prZySięgI. . Koło ,:rodziny 4-eq po połud~!'lt od ~To- «:sowe ośw6adcayłyf że p. Prezydent po!WSi 
w;ej ści~Je \YI ten spos6b pil'zeod oczyma Obowiązek ten przYPoDuna,m. wam, ~oł: ny Pragi ukazała się koanpanqa hata.L}onu ca .. 1. ł:lnrwi .clz1 alr;oŚć za dalszy b!~ wy_ 
C7.vteJnj1-a rcz",·ini.e· się dokładny obraz m erze f :ako wasz najwyższy ~ench~k 1 ćwiczebne,~o w pełnym ry:n.sztunku. Na- p'adków i oświadczenie tIC) zostało Prezy­
wy·padków od chwHi. !!dy pod StlJlejów- żądam bezwzj!Jędnego wytrwama w Wier- ty,c,hmiast po przeljęciru .mosbu. ~zez baŁa- dentowi za'.s:omunńkowane. 
klPI!l' tTk:;>7ały się niezmane bandy, mające ności żołnierskiej. lion ćwiczebny kcmrarua pohcYjna odma- O godzinie 7-ej wie~orem od mostu 
na celu o·dciec:·e siedz!by pierwsze:j!o Mar_ Tych, któr?lyby o oho'Wi.p.:r.ku tym za- szeil'cwała. Przyoezólek mootu od Sltrony P<Jn'ntowski"go za()zęły dolatywać oclgło­
sza~ka pclfki. Józefa PHsuc!'slkie!!o, od p<,mnieli. wzywam i rozkazuję im .oałych- Warszawy .1.csl!.ał ()obsad.z,ony prz,ez bata- sy ()~:ywi.oi\ej· wymiany strzałów. Powie­
św:a·ta. uni.eiIIwżLiwienioe Mu alkc~, może 7 miast powrócić na drogę pł'awa 1 p~ł,~. ljon z Rembertowa. \lhadu·id.y został~ za- irze ~rzeszywa świst kuL Walka w .. e tt 
ńóry l.UŻ zam:enonelj i ulplanowanea. szeństwa mi.anowanemu przezemnie muu· hez.pieczcne kaltabinami mn.sz ym1. mostu P<miatowskiego. 
> • strowi spraw wo1skowych. 

ATAK NA WILJ..Ę \VI SULEJÓWKU. Prezydent Rzeczvpospolite; 
We wtcrek po poł-.1dniu pojawiły się W (-l S. Wojciechowski. 

SuJe.;t')wku jakieś grulPY niez.naIly6h 0150- Pre.7...es rady mini~Łr6w 
bnil{ów. (-l Wincenty W!~ 

W miarę 2Jb1.i.żan;a się wieczora, .zanie-I MinistŁer spraw W'o1skowy>ah 
pokojemie r05ło, wslkuoteik cze~o s,toią:cy w (-) J. T. Ma,JC2ewski, gen. dywizji. 
poblWu 7 pułk u.łaDów przysł.a.ł ted~ od- Wanza.wa.. do.. 12 ~a 1926 roku. 

PR~ZYD·F.NT W .TCIECHOWSKl DO 
MAR~'ZAJ' .... A PlflSU SKlEGO. 

. Ponrlęchy MarS"l',ałk~~re PHsuchk' , i:I • 

nądem p. Witos...'ł i p. Pre~::!c~~~ ~ l'z~· 
czypospoliŁej w międzyczaslc nie ?J y .. rO 

wadzone żadne pcrlrakłacjoe, Dopl('ro lG-Y 
o ~. 3-ie; pepołudnliu przybył do rad-y , 

o ~ŁOSZENIE r.;T t 1\n: \'VY JĄ TK().. 
\l'EGO. 

Ta po.-;kdzeniu sw"'m, poz.a tnn-erru 
C:c. 'u amio rada min;~t.ró· ..... , o adującll 
l ~7 ,JrZf't\ \" po!.:tanow la o~rosić s.tan wy­
;ąt1{owy. 

, 



ROZPOCZĘCIE WALK. 

Odd.znaly, !,oT.OSItają.ce pod władzą 
M.aJTsz. Piłsudskil{!·go koło godz. 7-0j w!e­
czorem rOZtpoczęły koncentr~7Jny ru.!.':' W 

kierunku Warszawy. Ruch ten. ro1.po ~ 1 
się p.rzedewszystkiem z obu mostów -
Po.nLatowslkicgo - w stronę Al~i Ję<ro~o­
limskilch i Kric -boozia _ w stronę Placu 

,Zamkoweg,o. ....at'ÓWno na jednytll, ;atk l 
drogim $2Al aku , wc,jska Piłsu.dlSkie~o napo­
,tkały na pewien op' r, kt6ry pozwalał iw 
t'Y'l!ko pOosuwać Soję krok za krokiem. 

.. Pła:eem boju" stały się wHce Wa'r. 
szawy. Głównbe te, które wiodły w kie­
runku gmachu rady minisbrów, gmachów 
i OIhie.'ktow wojslkowych, oraz Belwederu. 
Chro.nolo~cznie, wroług ~odzin, .sytuacja 
przedstawiała się, jak nast~l.1ije: 

O .rlod;mnie 6.40 padły pierwsze strzałv 
ze st:r.ony żołll!berzy, strz.e<gącyoh mo.sbu od 
sf.r.ony w alis:z.a w.skielj (t\Z~dowyc;h). 

StI'lZały były początkowo dawane nil 
alaJToIIl. Ulice miasta są obst.a:wlan.e ~ęsty­
mi o·ddziałaml wojska i policji, nie~­
,pU5z,cz/lijących nikoj!o. 

KPJllUnika,cja między ~m a Pra1!~ 
przerwana. 

Od skony .pelcGwizm.v słvcha~ gęste 

strzały. 
Godz. 7 pp. Na placu Zamkowym gro­

madzą się tysiączne tłumy pu,blilozności 

przY!l'1ądając się :iołn~el'ZiOm rdącym w 
tyralierze. 

Słychać głosy tt~ dla Marszałka 
Piłm::dskiego. 

Od strony t.rrecielfo mostu sły:cha~ 
lSrbrzaly kar/libi.nowe. ULice m~a.sta zupełnie 
OIpus1os:r.ale. ' , 

Godz. 7.10. Rozlegają się ~o1e:d:yti<:!e 
strzały armatnie, które jedn/lik wkrGtc:e 
millkną. 

Wojskiem o,gobioścle d.owodz~ marsza­
łek Piłsudski, mając przy boku ~en. Ze­
H!:!owskiego. Dowództwo wo~k rządo­
wych spo'CZ'V'Wa w rękach 2en. J. Hallera. 

ZAJMOWANIE GMACHóW. 
God:t. 7.20. do 8-ej wiecz. Pałac Na· 

rniestnilkowslci, t. j. gmach D. O. K. I. jest 
()I,,:mowany przez wojsko Piłsuds.kJie!!O. 

Wojska Marszałka Piłsudskiego posu­
nęły się n.a Krakowsklie Przedmieście. -
14ar~ek Piłsudski ~łął komendę m­
s i przybył do sztabu geoenlDego o jo-
:mue 9-tej. 

Pałac rady mrrustr6w otoczony ~taje 
pmez wojska Ma.rszałka Piłsudskiego. 

WI'er.:o1e ł Zamek Królewski 7ASłaie 
opanowany. 
R6wnież S7Jel'eg iMtytucji ~ obsa. 
~ch bądź pnez wojska Marsz. Piłsud­
s1de~! bądź też 1l~ strzelców (poJ9ka 
Agencja Telegraficzna). 

KOMENDANTURA MIASTA. 
Po z;lLjęciu objekŁ6w wojskowycli i 

więmerua wojskowego, w komendzie mia.­
sta r()zpoczął urzędowanie pułk. Wie­
nt.a'\va-Dług06zowsk4. Mi'aoowany on zo­
stał na stanowisko to przez MaIt'szałka 
PiłSlUldskiego. PWlkowDlik DługoszoW'S'ki, 
uw.ięziony uprzednio, z polecenia mm1stra 
'Wo.;ny, gen. Malczewskiego, pn-esiedział 
kńlka go&m w'Więzieniu wojskowem, z 
którego został zwolniony po 2Xłool'Ciu wię 
Zlienia przez wojska Ma:l\Szałka.. 

Kon~erl benefisowy dyr .1. Faj­
WIS zysa w ł,Hazomłrze" 
Towarzystwo ,1Iazomir" kOńczy bie­

lący sezon koncertowy benefisem dyry­
genta chóru i orkiestry towarzystwa kt6-
'Pl bardzo .wielkie }><>łożył zasługi n~ p.o­
lu szerzerua kultury muzycznej w Łodzi. 

Koncert odbędzie się w lokalu tow. 
.. Ha~irłl, Al. Kośdusiki Nr. 21 w sobo­
tę WIeczorem, dnia 15 maja b. r. 

_ W _ programie: Haendel .,Concerto 
Igrosso Nr. 14 E-moll, Mozart ,Eine Jdeine 
Nachtmusik" i utw.ory Mended~ohna Grie­
ga, Straussa, Rachmanin~a i Georga 
Sc'hum anna. 

Udział biorą: Ch6t' i orkiestra Razo­
miru': oraz .soliści: Ruih Renee, Z;gmunt 
Lewm, Wyszegrod:zki, dr. Lipkowicz :i 

iBa um-gartl. 

Początek o. ~od'ĆDie &.45 ~UIt'etll. 

14. V. -,GLOS POLSKI. - t«126 !'. -
Telefony i telegraf zostały od·dane pod 

władloę lcOOle~dan.ta miasta. pułk. Dłu~o­
szowski·e~o, i obsadzone wofski-em. 

Zo.stały /tal azan~ przedsŁa wi-enia w 
teatrach i kinach. Chodzenie po ulicach 
w n,ocy - wZlbroruone 

K.TO ZA I PRZECIW 1 
NARADY RZĄDU P. WITOSA. 

Gdy wojska, oddane Piłsudskiemu, za­
częły SLę zbLiżać do Krakowskiego Przed­
mieścia, członkowie nądu, obradujący w 
gm/liChu rady mi p,ilS,trów , przenieśli się do 
Belw:!deru, gdzie 'W dglszym. ci~u ze 
wS!p6ł1l'aziałem pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, toczyły się narady. Rząd p. 
WItosa, przed opanowaniem gmach6w 
państwowych przez wojska marSJzałkow­
$kie, we'2JWał na pomoc do stolicy kiJka 
pułk6w, stacjonujących poza Warszawą· 

Liczył r6wnid na od-działy wojsk, znajdu. 
jące si<ę w Cytadett 

w 

Sanaqję gOl5lP<>da'l1C12lą stan się qprz.e.ć 
na ~d.zie ma5 pralOuj;ąjcych, 0tl'1lIZ dąży 
~ d'O poddacia PollSI'ka pod międ,z.y­
nv.odiOJWĄ kw-aJtelę g<lLSIPodaz.czą· 

W slkładrle .srwym OIS'obawym me daje 
tadineJ gwar.a.n.qji ,pocbjęcia waJJki ze Sjpek~ 

Pierwszy pułk szwoleżerów przesrzedł 
na stronę Ma.rsz.ałka Piłluchkiego. 

R6wn1eż 21 pułk piechoty pomaszero­
wał wprost z Cytadeli pod rozlmzy M • 
S1'!łłka, 36 pułk piechoty ptUSZeCIł rów­
nież na jego stronę. 

Do stolicy na we.rwarue rządu przyjść 
miały dwa pułki z Łowkza. Rząd miał na­
dz.ieję przy ich pomocy odeprzeć wojska 
Ma11Slza.łk'a Piłsudskiego. Joonalkże zdaje 
się, że na..dzieie te nW są usprawiedHw~o­
ne. R6wnież zos.tały wezwaJne pullkd. z 
P()znania i Lwowa. 

Puł'1ci poznańskie zoslł:ruły w Ka,usllu 
wshrzymwe i odesłane d() Poznania. 

W k.ołach TJądowv<:h panowała?e. 
dnak op;"" f.1 o 'e pubki łowickie zawio-
dą, pułk ;e, i lwowskie, które 
prT.ybyć Va.rszawy, nie bę'h 
próbował) ':a W~rzawę, pod-
d~jąc się is{ • iąc stanowi rzeo,7..y. 

las 

3) POW. w~ZJCie W'}'lt'am nlie,2'J1iomne 
prz.eL:oollloie, że w dlzń8iejslZetj sY!Łua·cdi tyl­
ko ~jm;·z i amor)"telt moraliIlly k<>menda·n­
ta P1ilisUtdlslkie,go, moa:.e w)'Il'a1rować pańJs.two 
% kryz'Y'S'u, te w;ięc pmy.nńm i pr.zy je~o 
:tdIed~ 'W\S,zydlkq, .co w P()lsc.e mł,o,de, żywe i 
zdrowe wiernie Brbanąć musi ('o) 

Dzień spółdzielczości 
PROPAGANDA PRZEZ RADJO. 

Sta.raniem centralnego komHeŁu ob­
chodu komitetu "Dnia spółdzielczości" 
zaczęto nadawać krót.k.ie komunikaty (\ 
fachu sp6łdzielczym . 

Pierwszy komunikat o znaczeniu W&pÓł­
dziciczości w dobie obecnej zootał nada. 
ny w dniu 9 maia. 

Ponadto w dniu 5 czet"Wca będzie wy­
głoszony w zwi,zku z obchodem ,.Dma 
sp6łdzielezo,ści" w szkołach dłutszy od­
czyt .o wycbowaiDm ~6łdlzielcu.m mło­
dzieży, a nazajutrz w ,,Dniu sp6łdzii!łl­
czości" ooczy.l okolicznościowy. 

na weteranów 63 roku 
Cłągnlunla loterII fantowa) 

Cią~nienie loterjl fan'toowe; sto warzy­
S2Je'nla wetŁeran6w 1863 roku odbyło się 
w dniu 30 marca b. r. publi-cznie wobec­
ności notarjusza Stefana Olszewski~go w 
l()kdu pogotowtt! ratunkowego w War-
8zawi~ przy ulicy Leszno Nr. 58. 

T8Jbele, oraz łianły motna <Ydbierać 
ty; biurze dyrekcji loter~, w Warszawie, 
ulica Wspólna Nr. 7, tel. 150.01. Termin 
wydawania fantów upływa w dniu 30 ma­
ja .1926 rok1l. 

WYDAWNICTWA NA "DZIEŃ WSPóL­
DZIELCZOśClu• 

Jut wyszły z druiku nakładem cen­
traln-ego komitetu ,,Dnia sp6łdzielczości" 

w Polsce wydawnictwa okolicznościowe, 
a mianowicie: kolorowy plakat art. ma­
larza Btrlrymowicza, o.dezwy, wotki, tę­
czowe sztandary, tęczowe maczki, hro­
sztJr1a ze wsw6wkll.lllJ do przembw1eń, 
bcouura z pogadankami dlCl6 szkół po­
weuchnycp, i średnieh, partytury hymnu 
spółdzielc6w na chór ;, orikiestrę dę-~ itd. 
Do nabycia w ~ku spółdzielni,.,po­
żywców, Warsz,awa - Mol<otów, uJ. Gra­
żyny NI'. 13 

l OdCZyt Tad~u~za W Ił iawy­
Długosznw~~kiego 

Dziś, to jest w piątek, dnia 14 ma; r,b. 
o godzinie 8--ej wieczorem w sali Filhar­
monji (Narutowicza 20) wy:głosi odczyt 
~bitny publicysta i redaktor Tadeusz 
Wieniawa-Dł.ugoszowski p. n. "Ohry.stus". 

PrelelZent mówić będzie o słu.ga-ch 
Chrystusa, o miłości chrześcijańskiej itd. 
Odczyt powy,ższy jest na' cusie, przeto 
budzi żywe zainteresowanie \\c;jród tutej­
szego społeczeństwa. 

B~lety SiPrze:daje 'kasa Filharmonii w CC .. l 
nie od 30 gr. do 1 zł. 50 ~r. . 

, 

Co do nastro,jów wśr6d wojska w rac;z .. 
cie loraju - n.i-ewiadom(). Rząd p. W~tosa 
lIczył się p<>ważn.ie z niebezpiecT.eństwem 
z,e strony wojsk, zn/lijdujących się pod ko­
meruc1ą D. O. K. LXIi, D. O. K. Toruń, D. 
O. K. Wilno i D. O. K. Lwbli'lt. 

W KIERUNKU BELWEDERU. 
WALKI NA ULICACIL 

Po szeregu małych ut/lirczek, wojska 
Mars,załka stopniowo posuwają się w kie­
runku Alei Ujazd()wskich. 

Wojs'ka r>z~dowe znajdowały.sd.ę tatll 
koło Łobz.owiandci. 

Artylerii, karabiny maszynowe i pie, 
chota nie prze.puszczają nikogo, WYJątki 
robią tylko dla pojazd6w ambasad. 

Wo,jska Piłsucls,kiego stoją już na Pla. 
cu Trzech Krzyży. 

God,z. 10.20 wiecz. Na placu Św, Ale­
r 'ndra stn~Ianina. 

, odz. 10.30 wiec!:. Plac Sw. Aleksan­
ięty przez wojska Marszałka Pił. 

fO. 

G()dz. 10.40 wi-ecz. '7 pułk uł/lin6w i 24 
l' tk. pl clH'}ty rusza w stronę Belwooeru 

MA~ ZAl ~ RATAJ- PośREDNIKIEM 

OśWIADCZEN'JF M,o\ ~SZ. PILSUD­
SKIEGO. 

Tymczasem Marsz. PHsudski ul'!gaiąe 
życz,eniom prasy złożył . jej następujące 
krótkie oświad:zenie: 

"Nie mogę długo mówić. Myz lesłem 
bardzo zmęczony. nietylko fizycznie, ale 
i moralnie, gdyż, będac przeciwnikiem 
gwałtów, C7.2g0 dowiodłem ,.,odozas spra­
wowan.ia urzędu Naozelnika Pabtwa, 
zdobyłem się, po ciężkich walkach łI().. 
bą n.a próbę siły z musoweml jej k~ 
Itwcn.<:jami: Całe życie walczyłem o sza.. 
cunek dla tego, 00 1.owią impond~abUia. 
,alI: hODor, jak cnotę, lak męstwo i wo1!6· 
Je siły wewnętrzne człowieka, a nie en. 
stawania o korzyści włame, Cfl.y swegG 

nafhIiżS'Lego otoczenia. 
Nie może być w państwie zawiele • 

SI rawied1iwości, wz~lędem tych, co dużo 
pracy swej dla iUf1yt;h dają. nie może by6 
w pa6stwie - gdy nie chce 0110 Iść ku 
zgubie - żadne; niesprawiedliwości" 

OFIA.RY W ZABITV('!-t l RANNYCH. 
Dok~a,dna lisr:a :tabitych i rannych 

podczas utarczek, :tarówno ze strQony woJ­
skowych, jak i przy~odnych z ludn()śd 
cywilnei - nie daje się ustau'!: . 'POf!oto­
wie było czynne bez przerwy. W akcJ! ra· 
towniCfl.ej brało udział również J>OJ!otowlf 
wojskowe. Według nie dafących się usta­
Hć dokładnie re1a.cji liczba zabitych wy. 
n&1ć ma około 20, rannych - blisko 60 
P""zlokoww zostali oni w kilku szpita­
lach cywi1n.ych. 

.WP 

Kon~erly chóru .. 8arla" 
w sobołę, dnia 15 maja, o godzJale 8 I pM wł& 

crorem l 1V niedzielę, dn13 16 maJa o ,odzłoł. 
lZ-eJ w południe 

ODBĘDĄ SIĘ DWA KONCERTY 

reprezentacyJnego chóru polskIego, wyrcUnloll00 
gO na konkursach światowych w AmsterdamIe 1 
Haarleemłe plerwszeml nagrodami towarzystwa 

"Haria" z Wa.rszawy, 

pod dyrekcJą prał. Wacława Łacbmana, 

~ w~óludzia~em artystów operY Pp. Zof}ł 1)0. 
browolskl~-P3IWłówski!ej (sopran kolurlJtuCowy) 

i Aleksandra Micbałowsk!lego (bas). 
Biłety w cenae od 6 zt do 1 zł. na koncert sobo­
tIlll w cenie od 3 ?ił. do 50 in'. na l)Oor:m« me­
<";"'111'- ,pr !.C(bjc ka:sa frlh:\<rmQTI~i.uli>ca Na,nlro. 

woc.z.a Nr. 2{). 
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Tajemnica pierścienia 
brylantowego 

Ho • "króla • 
C epopei gęstwin" 

Dla ocalenia honoru kochanej kobiety adwokat 
musiał m'lczec w sprawie swej lIIijentłU 

Legendą otoczyła rycerskiego 
chwały 

bandytę nimbem 

Postrach Korsyki.-Romannetti zabity przez żandarm6w. 
Legenda.rni bandyci we należą jeszcze 

Mąż-rogacz zabity w po~edynku przez kochanka żony do przeszłości. Swiad-czy o tem najlepiej 
hisŁ<>rja słynnego bandyty korsykań.skie~o 

Przed trybunałem brU'kse,lskim miał 
tliedawno odbyć się proces przeciw Kle­
men'tynie Nudel pochodzącej % Czecho­
słowacji, która skradła kosztoWlIlości nie' 
jakiej pani Dubus, żonie agenta handlo­
wego, na trzeci dzień po zaangażowaniu 
jej na służbę. 

PIERśCIEŃ Z BRYLANTEM. 
Obronę oskarżonej powier-lono z urzę­

du młodemu adwokatowi Beulmansowi. 
Wśród kosztowności, k:óre z.naleziono 
przy Kloementynie Nudel. k!edy ją are­
szlowano na dworcu, w k:llka godzin pl: 
ucie,czce z domu państwa Duhus z.naido­
wał Się paerścień z dro~ocenn)"'ll brylan' 
tem. 

Oskarżona twierdziła że zabrała 'go 
wraz z mnemi kD,sztownościami z salonu 
pani Dubus, natomiast ta os1atni.a oŚwiad 
czyła stanowczo, że pierścień nl~dy nie 
był iej własnością. 

W takim razie pierścień po-chodziłby 
z jakiejś kradzieży poprzedmiei, a Klemen 
łyna Nude] byłaby recydywLstką i czetka­
łaby ją z.nacznae wieksza kan 

CO BYŁO PRAWDĄ 1 
W rzeczywistośd sprawa miała się 

inaczej. Pani DubUis, korzys'tljąc z bardzo 
częstych i długich wyjazdów męża, zdra­
hała ~c z młodym adwo.ka· em Beuleman­
sem. Tego dnia właśni'e, kiedy nowa po-­
kojówka w osobie Kleme1 ,tyny Nudell'oz­
?oczęła swą służbę, Betu "ans był z dłuż­
szą wizytą u pani Dubus i ofiarował jej ów 
pierścied z brylantem. 

Pani Dubus okazała ~ę równocześnie 
zachwyco,ną i przecażoną. I 

. - Ernest nigdy nie uwi'erzy, żebym 
Ja sama mogła sobie kupi"Ć taki brylant z 
właśdwych pieniędzy. 

- Czyż to ta,k trudno ukryć tak drob­
ną rzecz, jak pierścionek? 

Świad'ldeom tej rozmowy była Klemen­
tyna Nudel. uJkryŁa za drzwi'ami. Z rozmo­
wy, prowadzonej po flamandzku, nie uo­
z"-uiała wprawdzie ani słowa, ale widzia­
ła, jak Be'tJtlman's wręczał p~erścionek pa­
ru Dubus. 

Na trzeci dzień zebrała wszystkie ko­
szt~wnośd, . k~óre pani. Dubus miała zwy­
cUJ zostawlac w saJ'onle w małej sZ'katuł­
ce. W kiLka godzin późni,ej powrócił z po­
dróży pan Dubus. Właśnie oboje z żoną 
byli przy obiedzie, ki,edy agent poHcyjny 
przYprowadził złodziejkę, którą pned 
chwIlą aresztowa'ł na dworcu. Otwa-rcie 
walizy i rozwinięcie chustki, w którą by­
ły zawinięte s'kIradZtione kotSzt-ownolŚci, 
odbyło się w obecności ohoilta pańs.twa 
Dubus. 

Na widok pierścienia z brylantem, pan 
Du'bus zmarszczył brwi i zapytał gl1'oźn~e: 

- To twój ten pierścień? Przecież to 
ma wartość c on a jmnil€j 50.0001 

- Erneści,e, oszalałeś? Ten pi-erścień 
nig'dy nie należał do mnie. Widz-ę go piet!­
wszy raz w życiu. KIementYJl'a musiała go 
ukraść gdzieindzi,ej. 

W ten sposób pani DuhUiS oca.liła sie­
bie, kosztem złodziejJki która została u­
z.naną pr2JeZ sędzie~o śile-cloczego u niebe~­
pieczną recydywistkę, 

* 
POSZUKUJĘ DO KUPNA 

dywal! perski. używamy w dobrym stattie. ~~to­
szenia do .. OlOliU" J)od .. M. r." 2484.~k 

Mł.ODA 
i"teliogenm3 l'3Jnrna z prow.mc}1 przyjmie mi-elsc:e 
do samo1nej ('}soby. lub z dziećmi. Zna szycie. _ 
8ferty t>od •. Solidna" do adm ... Głosu". 24R9-3 
--------- -

POTRZEBNY 
tf'chnik budowlany do biura budowlanego. OleJ:­
tv do r~dakcji pod "C. D. 33". 2507-3 

A. A. KUPUJĘ 
i sprzedaję różne używane meble, dywany, futra, 
tarderobę, maszVDY do !lZvda, oraz: r6tne sprzęty 
-lomowe. Lainik. 6-go Sierpnia (Bl'nr.aykta) 
Nr. 28, mieszk. 13, parter. 2520-4-k 

INTELIGENTNA 
Jreblanlca - wychowawczyni z: §wiadec!wami _ 
prz:yjmi~ posadę do dzieci. Łaskawe zgło~lenla 
do "Głosu" pod "Młooa". 2525-2 

WAżNE DLA PAI'il! 
.lun1Ba sprzed d poń,zoch w wielkIm wybo­
ru 1)0 canach ntskich. Zawadzka 9. m. 13 . 

mON.!A LOSU. Rom.annettiego, który z.gjnął obecni~ od 
Ironpa losu spraviła, że obrona Kle- kul żandarmów. 

mentyny Nuciel powierzo.na została właś- Romannetti, zwany "królem gęstwin", 
~l('. temu" kt.óry ied?~m słow,:m mógł za: I urodził się w roku 1884 w Caltatogga na 
sw;adczyc, ze ,Plersc'en n,ale-z~ł d~ fam I K.Qrsyce. Był on właś'cidelem małego fol­
Dubus, ale z Wielu względow nie m<>g te", wa.rczku. Pewnego dnia po.kłócili się ze 
go uczynić. swoim sąsiadem o skradzionego wołu i w 

Na kilka dni przed r01iprawą oskarżo- sptIzeczce zabił go, Po do.konaniu zbr·odni 
na spostrzegłszy, że jej adwO'kat waha się Romannetti uciekł przed ścigającymi go. 
i nawet nosi się z myśl;:. ~'crzucenia obro- żandarmami i s.&rył się w gęstwinach. 
ny pod pretek~tem oby, wyjawiła Żył tak w ukryciu.. arż pewnego dnia 
wszyst1<1" w g~b:'!lec' e ziego. w obec- I zdradził g.o niejaki Juljusz Carbuccia. Na 

uh ~.". a i ałżoów Dubus. Romannettiego zastawiła żandarmerja pu-
W a dni późn;e' lLuyl się pojedy- łapkę. A,Je plan nie udał się. W kilka dni 

ne.- Dl' 'l _ BeuJ:~a1sem., w którym pó~niej znalezklI~o Ca~b~ccię, zabite~o w 
Dubu ~os ał śmiertelnie ranny. Adwokat leSIe. Romanneth zem&cil Slę straszme !la 
Beul:nans musiał ZYZ>eC się ohrony. jako do.nos~cielu. 
obwiniony o z-abó:stwo zoaś proces Kle- I W kilka lat później żandarm Taton 
mentyny Nudel został odłoż.onv. chciał a,reszt~wać bandytę, ale zamiar swój 

a sportowa 
ł.. K. S. -TURYśCI 4;0 (2:0). l bramka dla Ł.T.S.G., a w chwile potem 

Dzień P. Z. P. N-u okazał,s,ię bardzo,' Winsche ustanawia rezultat 2:0 za faul 
n~€jprzy,chylnym d~a drużyny Turystów, obrony Widzewa, sędzia dyktuje rzut 
która m~mo to, ż~ przez cały pr,zeciąl1 karny, pewnie w}"korzystany przez Chi}.. 
~ry miała lekką przeWCIJgę, przegrała t,en , dego. Do przerwy Widzew rewanżuje się 
mecz zupełnIe li·ezasłużenie. jedną bramką z rzutu karnego. 

Fiole.Łowi w swym najl~pszym ~kładzie Po przerwie bardzo głośna i brutalna 
z Ol~:klem w p<!mocy Dlczem me u.stę- I gra ze strony L.T.S.G. zmusz-a sędz-ie,go 
powah ~ze~won)~, ~ sądząc z przeb::e;~~t , do częstych napomnień. Gracze L.T.S.G. 
gry pO~1nm wlascnv,'e mecz t,en .wygra~ I ciągJe używają e.pitetów nienadających się 
a w. naTl!orszym wypadku uzyskac w~m;{ I do powtórzenia. Naj,lepszym przykładem 
reJl1·~owy.. . . . podobnego zachowania się drużyny L.T. 

. W druzy:ue czerwonych IDleJlSc-e Cylla S.G. może posłużyć fakt, że nawet taki 
ZCIJ)ął Gałeckd. lłlilde, pełniący obowiązki kapitana, USlt-

TUJryści roz;poczyna,ją i przeprowrudza- ną.ł z boiska sweJ!o graocza PO.!lodzińskie­
jąc ładną kombinację po,dsuwa,1ą SJi'ę po.d go. 
bramkę czerwonych, jednak dzięki, "pe- Widzew, wspomagany przez wiatr, 
chO'wi" przewa,f;!i swej me po.trafią wyko- grając skrzydłami częstO' podchodzi pod 
rzvs ać. N3tomiac;t cuerwonj grają więcej bramkę czarno-bi.ałych i w rezultacie 
skutecznie i w 20 m. uzyskują przez Lan- uzyskuie dwa rzuty wolne i oba ślicznymi 
~ecSo prowadzenie. Turyści rozooczynają, s~rzałami zamienionoe zostają na bramki, 
lecz szczęśde im nie Slprzyja. W 40 m. Lan natomiast Ł.T .s.G. ze strzału Winsche1!o 
ge s,trzela na brannlkę, Micha:l\s1ki brOM, je- zdobywa czwartą bramkę. 
dnak pUS'7:cza z rąk piłkę, kŁoórą nadlbiega- Najl€IPszymi z L.T .s.G. byli ~Winsche 
jący Jan'czyk um~,es,z.cz-a w siatce. wabku, zdo.bywca dwóch bramek oru 

Po przerwie gra ze strony L. K. S-u Wildner w obronie. 
ostra i często faul. Turyści częściej pod- Zespół robotn.iczy ~ał nadzwyczaj 
chodzą pod bram'kę czerwonych, lecz do- ambitnie i ofiarnie. 
bra obrona mi5ilrza nie po'zwa:la ian dgj.śf. Sędzia p. Hanke z zadania wywiązał 
do s1a:'zału. l się bardzo dobrze. PubJicUlośd znikoma 

iloś~ , 
ł..T.S.G, - R.T.S •. "WIDZE'Y" 4:3 .(3:~). W 70 m.za -bM"dzo problematyczny 

~av.:0dv posta.wlone . naogoł na m~klm faul na poLu ka.rnem sędz-i.a dykbuje jede­
pOZ-lomle były. meco CIekawe. Druzyn~ naIS~kę zamLe.ni<>ną pr~ez Langego na trze­
L.T.S.G. osł~blOna dwoma re.zerwowY11f cią bramkę i wresz.cie w 80 minude M~łer 
odznaczała Się przedewszystklem bruta - ustanawia re'zwtał 4:0. 
nością tak że całość czyniła na publicz- , '. . 
ności bardzo orzykre wrażenie. PodM~shć naLezy W)1ISO'ce mes'Portowe 

Druż na Widzewa nie dała się jednak %achow~nie ~ię Durki, kt~ry dwU'kr~tn~e 
sprowokować metodami, s'~osowanemi pozwoJU sobloe na !'ozmyS'lne ko.pl11ęC1~ 

przez przeciwnika i grała nadzwyczaj fair. Kahla. 
Ostateczny rezultat naleŹ)' uwatać za Sędziował sła.bo p. FiJedler, k.zykrohnie 
bardzo zaszczymy dla drużyny robotni- odgwizxiluiąc spalo.ne na nielkot'zyść Tury­
czego zesIlołu, która wystąpiła z oś. mio.ma I st6w. 
rezerwowymi. I Publiczności 2.000 osób. 

Gra na,ogół otwarta, prowadzona ze 
zmiennem szczęściem przez dłuższy czas UN10N - HAKOAH 4:3 (0:1). 
nie przynosi cyfrowego wyniku, jedna'k Drużyna ziełony.ch oła;bio.na macznic 
L.T.S.G., forsując swę skrzydła, częściej rezerworwy.m,i ulega po raJZ wtóry w tym 
zagraża bramce przeciwnika, lecz niedy- sezonie ambitnie gnjącemu zespo.łowi 
spozycja strzałowa ich linii napadu nie po- "Ha!koahu" w .stosunku 3:1. 
zwala na wyzyskanie nadających się 
oka zji. Sędziował słaobo p. KOlliOlpka 

Dopier,o w 28 min. pada pierwsza 

Plac soortowy . H e l e n 6 w ZeliUs;~;·wa 
Sobota. dnia 15 mała g. 3.30 p.p. Akuszeria, choro­

by kobiece i We· 

Zawody bokserskie ue:J~zn~I~~~~e!; 
twarzy elektrolizą. 
Przjmuie od 5-4 Wa czy 6 par 

Mecz Stibbe--Gerbich O godz. 6.30 
Bilety od 50 gr. do zl. 1.50 529-1 

Dr. Med. 

W lecznicy ,Zdrowie' 
Nowomiejska 5 

505-1 

KonKurs Dr. Uleci. 

R,Stupel Bolesław 
Magistrat m. Rudy Pabjanickiej niniejszem roz- .zlrolDa 12 KON 

pisuje konkurs na urządzenie jezdni bitej na ul. Że: t choroby skórne, 
romskiogo (dawniej Czarna Droga) na przestrzem. włosów. wenerycz 
półtora kilometra. Osoby pragnące przystąpić do ue i moczopłc:lowe 
wykonanl'a tych robót winny w terminie do dnia 20, leczenie gwlatlem (Rent· 

gen, lampa kwarcowa). 
b. m. złożyć W biurze Magistratu koszto!ys z. wy· E1ektro'erapla. 

szczególnieniem z osobna kosztów roboclzmy 1 ma- Przyjmuje od 8·10. 
terj:ału. 2536-1 12-2i od 6;:':5 

ul. Piotrko wska 115 

Choroby uszu, no­
sa, gardła ł chlr 
urg -- wznowił 

przyjęcia. 
Oodziny przyjęć: 

od 5 I pół - 7 ł pól 
7755-2 

przypładł życiem. 
RCl'tllannetti, który chciał odg,rywać ro­

lę Don Kiszota, oczyszczał gęstwie leśne z 
innych bandytów. \VI pTZeciągu kilku lat 
zabił kh c zte-re ch. 

Dla Ludu korsykańskiego stał się też 
powoli pewnego rodzaju dobroczyńcą. Ce­
chowała g,o niezwykła odwaga i pogarda 
życia. Dla ludzi spokojnych był bardzo 
<;zlachetny i rycerski i w ten sposób urósł 
do postad legendarnc~o bohatera, dru~ie­
go Fra DiavoI.o. W wielu wypadkach oka­
zywał dobre serce i pomagał nieszczęśli­
wym. 

Kiedy w roku 1921 spadł kolo Alata 
samo,lot pasażerski, Romannetti za.opiekD­
wał się pasaże,ranU i ich pieniędzmi, które 
następnie zwrócił policji. Odwaga jeg<> była 
niesłychana. Urządzał sute uczty w ied­
nym z hoteli w A;acdO' i kpił sobie w żywe 
o'czy z żandarmerji. SŁał się wkońcl1 bo­
haterem tylu opowieści i l-egend, że trudno 
dzisiaj lTozstrzygnąć, które są prawdziwe, 
a które zmyślone. 

Sława jego dotarła poza Korsykę. Jed­
na z wytwórni filmowych wysłała naw-eŁ 
swojego impresaorjo, który kręcił z nim film 
po.d opieką wiernych przyj,adół. 

I życie j,ego. sk()ń~zy-ł,o się tragic'znie jak 
romans w filmie. Niedawno, około gO'dziny 
8 rano jechał RomanneŁti lwnn.o z Sag one 
do swojego domu, po.łożo.ne~o w f;!łębi wą­
w.ozu Lava. T,rzej żandarmi czyhali na nie-
go na wierzchołku jedneg,o z pagórk6w, 
wznoszących się na ścieżkę, kt6rą ;echał 
Romannetti. Na rO'zkaz "rę~e do g6ry'" 
Romannetti rozpoczął strzelać, 811,e k.od je­
gl{) ;rostał trafiony i p.adł pO'd nim. 

Romannetti spadł na ziemię i rostał 
trafiO'ny kulą w brzuch. Mimo to strzelał 
dal'ej, nie traflając }ednak żand.a,rm6w, któ­
rzy strzelając nieustannie, trafili go hl!~a­
krotnie w O'kolicę serca. 

Od ran R01"1,annetti umarł. Dokoła jeg{) 
trupa zebrały się olbrzymie tłumy dek,­
wych, chcące oglądać łef;!endamego swoje­
~o boh8ltec.a 

\J\Iilla "Stella" 
Pierwszorzędny pensjo 
nat doktorowe i Hubisz· 
towej (dla chrześcijan). 
obok zakładu. poleca sto 
neczne p o k o i e z wy 
I<wintnem utrzymaniem 

Telefon na mielSCu. Przyjmuje się także panienki. 
do lat 14-tu pod (\1)lekę. Zgłoszenia: do 1 maja. 
O·ro wa A. Hubls'>towa, Kraków, Karmelicka, 50 
Po l-ym maja: Rabka, Willa "Stella- 22l1-1 

-------- -------~----------

LOSY II HLASY 
13-tej Loterji Paflsłwow j 

już nadeszły Wypłata wygranych I klasy. 
Ostatni dzień wykupu losów II kl. 14 maja. 

Ciągnienie 19 i 20 maja. 

Samuel WEINBERG, 
58 PIOTRKOWSKA 58 

Ka ntor wymial'ly l.)terji _____ "' __ 0 __ -

OPONY 
samochodowe 
i rowerowe. 

GUMY 
peme do cięta 
rowych aut 

ADOLF BOKSLEITNER i S-ka 
Sp. z o~r. odp. 

Piotrkowska 149, tel. 14-09. 455-' 

l ~N~A~o!zgw~y~ I KWlA TOWE oraz N A R Z Ę o Z l A 

, 

OORODMCZE 2106-h 

POleCają. l JASIISKIEGD prowadzone 
SKŁADY • od r. 1870' 
w Łęczycy ul t-'oznańslta 30 i w Ło~zi 
AndrzeJa 1O.-CenDlki na żąd stratts. 

Do sprzedania 

•
.... Nm .. __ .a __ ...... ______ ~2:~~r,~-3~~~ __ .. __ ...... ________ .. __ .. __ .. ____ ..... _ ...... __ .............. ~~::~::~~::~ftMW 

• W drukarni • Głosn Polskiego". Piotrkowska rs. 
Burmistrz (-) (podpis nieczytelny) 

Ozdobne łóżko telazne dute. z matera­
cem statkowym. para łóżek jesiooo­
wych. szafa czao:na oszklo~a (na bibllo­
tekę lub serwantkę). ",ata blelłtnkal'ka. 
stoliki. wiesz:ldto st.clące i dwa dywa­
ny. Tamże dwuto,nC'wy slo'wn~k M1CY­
klopedyczny iraillcuski. Zgłoszen.ia ~d 
10 do 1 i 5 do 7. W61cz8ńska 2Z4. W~­
domość w skladme węgla. 2480 

Redaktor i wydawca: Jan Urbacb. 




